Wychodzi we wtorek ezwar- 
tek i sobotę. Co sobote dota- 

czony jest Arkusz Roz ma i- 

1osci, pisma ku pożytkowi 

*zahawie, Prenumerata Ga- 
zety z Dodatkiem i Rozmai- 
tościami wynosi: na kwartat, 
dla odhićrających w samym 
Lwowie a zr. 48 Kr., na 
nocztamcie lwowskim 5 zr. 

42 kr., na wszelkich innych 
bocztamtach 5 zr. 36 kr. mon. 
konw. Prenumerata półrocze 
na wynosi dwa razy tyle co- 
Rwartalna. 


Sobota 


GAZETA. 
LWOWSKA. 


Dodatek do Gazety Lwows 
skićj ohejmuje doniesienia. 
urzędowe i prywatne. Za 

umieszczenie w Dodatku 
płaci się od wićrsza w pół 

kolumnie (drukiem garmont) 

za pićrwszy raz 3 kr., aza 

każdy nasiępujący raz tylko 

po 1 112 kr. mon. konw. Za 
większe Jiiery płaci się we- 

dle tego, ile na zwyczajny 

druk ohrachowane miejsca 

zajmą. Redakcyja Gazety 

Lwowskiej przyjmuje tylko 
frankowane listy. 


214. lutego 1848. 


Przegląd artykułów. 

Wiadomości krajowe: Ze Lwowa: Dary i 
składki na cele dobroczynne. 

Z Wiednia. 

Wiadomości zagraniczne: Hiszpanija: zni- 
weczone powstanie w Hatalonii. — Kwestyja 
zameźcia Królowej. 

Anglija: Głos dzieńników o reformie han- 
dlowćj Peela. 

Francyja: Rozprawy nad adresem w izbie 
deputowanych. — Wiadomości z Afryki. 

Królestwo Obojćj Sycylii: Zaręczyny 
Następcy tronu wirtemberskiego z W. Ksig- 
Zniczka Olga. 

Nowiny. 

Wiadomości handłowe i przemysłowe: Wykaz 

„ porównawczy zabitego we Lwowie bydła ro- 
gatego w latach 1844 i 1845. — Handel zbo- 
żowy Gdańska w r. 1845. 

Dodatek nadzwyczajny: Doniesienia księgarskie. 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 


P. Antoni Kriegshaber, właściciel: 


dóbr , złożył u Prezydyjum Rządu krajowego 
200 zr. mon. konw. w celu, aby 100 zr, użyto 
ma dostarczenie tanićj chleba uboższym mie- 
dzkancom miasta Lwowa, 100 zr. zaś, podzie- 
iwszy na cztćry równe cześci, dano dnia 12go 
ütego przy obchodzeniu uroczystości urodzin 8. 
P- Cesarza Jego Mości Frańciszka I. tutejszym 
trzem zakładom. ochrony małych dzieci i tu- 
tejszemu szpitalowi dla dzieci. 

bracając ten dobroczynny dar za pośredni- 
atwem tutejszego Magistratu na cel wymienio- 
ny, Prezydyjum Rządu krajowego poczytuje 
Bobie za przyjemna powinność, podać go z wy- 


nurzeniem najżywszćj podzięki do publicznej. 
wiadomości. 
Od Prezydyjam c. k. Rządu krajowego. 
We Lwowie, dnia 26g0 stycznia 1846, 


— —  * 
Sześćdziesiąty trzeci spis 
darów 
dla dotkniętych powodzią mieszkańców 
galicyjskich. 
U c. k. Urzędu obwodowego brzeżańskiego ; 
Dekanat bobrecki obr. gr. kat. ze składki, do 


którćj się przyczyniły : zr. kr. 
Parafije Mikołajów . « o . 22 — 
„  Szolemyja >» © « 43 24 
* Florodysławice e - » « 2. 8 — 
Xx Podjarków . A 8 |. |. "-« Q — 
» i Borszów . « « . . > e 2 — 
z Romanów . „ 4 2 
« Olchowiec . © «. e 3842 
x Hryniów . . . . » 5 — 
7 Wod niki * „ „a, 1 28 
X Podmanastérz . . . 420 
„ Dzwinogrod. . . . . 3 — 
* Naa „„ 8 40 
» Bakowce 3 . . . . a 2 2 
» Bóbrka „ia... « „ 5 — 
s Łany - .. . s . . . . . 8 — 4 
? Sokołówka . « « » . à 3 10 
r Dziewiętniki . « . . « « 4— 
* Wybranówka . > 2... 2 — 
7 Borysów cc „„ 210 


— Z Wie dnia. 
Przy odbytóm dnia 3. lutego r. b. j ed én a- 
stem losowaniu pożyczki 25,000,000. z rok ' 
4834, wyciągnięto nastepujących 90 seryi : 
Ner. 4. 22. 24. 29. 36. 57. 145. 165, 176; 
483. 204. 226. 248. 275. 306. 318. 319. 397. 
456. 460. 580. 587. 593. 620. 622. 637. 66M. 
4. 
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662. 669. 753. 755. 764. 789. 973. 981. 1033, 
1073. 1152. 1183. 1222. 1273.1281. 1345. 1390, 
1400. 1425. 1434. 1578. 1582. 1583. 1587. 1596. 
4603. 1604. 1624. 1647. 1679. 1693. 1737, 1774. 
1792. 1798. 1824. 1878. 1930. 2002. 2029. 2032. 
2046. 2065. 2077. 2079. 2122. 2129.2132. 2191. 
2200. 2207. 2213. 2217. 2225. 2320. 2321. 2327, 
2366. 2402. 2436. 2449. 2450. 2490. 

Losowanie obligów w tych wyciągniętych se- 
ryjach zawartych, odbędzie się dnia 1, maja 
roku bieżacego. 5 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Hiszpanija. 


Podług wiadomości z Barcelo ny d. 22. 
stycznia przedsięwzięto w nocy z 17g0 na 18ty, 
2 rozkazu Xefe politico nowe aresztowania. Tu- 
dzież zabrano odezwy, w których zaślubienia 
Hrólowćj z Infantem Don Enrique, obale- 
nia ministeryjum i powtórnego zpiesienia no- 
wego systemu podatkowego Zadano. Już i wie- 
czora dnia 17go rozszerzono pogloske, 12 na- 
stępućj nocy ma wybuchnąć w mieście powsta- 
nie z hasłem: »Precz z systemem podatko- 
wym.s Lecz władze rządowe otrzymały wcze- 
śnie wiadomość o tym zamachu, i były przeto 
w stanie powziąć jak najrychlój środki zarad- 
cze , które zamysły burzycieli zuiweczyly. Jak 
się zdaje, chcieli oni dnia 18go wszcząć roz- 
ruch w poblizkićj gminie San Andreas de 
Palomar, ale widzac, iż władze rzadowe na 
wszystko sa przygólowane, więc tego zanie- 


chali. W samćj Barcelonie trudno, aby podo- ' 


bne przedsięwzięcia przystęp znalazły. W pro- 
wincyi Gero na wszystko się znowu uspokoi- 
ło; o bandach', Ktore na chwilę były się uka- 
zały, nie jaż więcćj nie słychać, również jako 
i o wychodźcach, którzy z Francyi wtargnać 
mieli, Z tego wszystkiego można wnosić, iż 
na ten raz spokojność znowuź dostatecznie jest 
ubezpieczoną. Jeneraloy kapitan Breton wraz 
z towarzyszaącóm mu wojskiem wszelkićj broni 
przybył dnia 18go do Gerony i oddał nale- 
zne pochwały lsędziemul piérwszéj instancyi, 
który od chwili pierwszego pojawienia sie band 

rzez swoją zabiegłość i energiję najbardzićj 
do przytłumienia zamierzonych rozruchów się 
przyczynił. Już dnia 19goż wyruszył jeneralny 
kapitan daléj do Casa de Selva, gdzie wła- 
ściwe ognisko całego zawiedzionego poruszenia 
założone być miało, 

Względem nowego zawikłania kwestyi za- 
męźcia , donosza, iz wiadomość o pogröäce 
prezydenta gabinetu, jenerała Narvacz, to jest 
o rozwiązaniu Kortezöw w razie gdyby przy za- 


mierzonym adresie do Królowćj obstawać chcia- 
no, jest rzeczywiście prawdziwa. Atoli ta spra- 
wa zdaje się jeszcze ważniejszy obrót pobierać. 
Na radzie miniateryjalnćj, odbytej dnia 21go, 
powzieto istotnie uchwałę, zgodna z zamysłem 
jenerała Narvaez. Lecz kilka ministrów 
miało przytóm dość stanowczo przeciw tak nie- 
bezpiecznemu środkowi sie oświadczyć, a prze- 
to miała się wszcząć niezgoda w samymże ga- 
binecie, tak iż już nawet o przesileniu mini- 
Bteryjalnem mówiono. Jeżli w spomnionych 
piecdziesieciu deputowanych  ministeryjalnćj 
większości, pomiędzy którymi nawet Xe/e po- 
litico Madrycki, p, Arte ta, jeneralny kapitan 
prowincyj baskijskich , Don Jose de la 
Concha, wiceprezydent kongresu, p. Chu r- 
ruca, ip. Bravo Murillo jeden z naj- 
znakomitszych mężów kongresu sie znajdują, 
rzeczywiście wniosek do zamierzonego przez 
siebie adresu do Królowćj kongresowi przedło- 
Za, na tenczas trudnoby w istocie było prze- 
widzićć, jakby to zawikłanie skończyć sie miało ` 
bez rozwiązania Hortezöw, lub przynajmnićj 
częściowćj zmiany ministeryjum , w któróm 
dwa wyraźnie sprzeczne zdania o kwestyi wzglę- 
dem hrabiego Trapani panować się zdają. 
Powtarzano sobie juź nawet jako pogtosl:e, iż 
rozwiązanie Kortezów w rzeczy samćj dnia22go 
nastąpiło. ‚Ale ponieważ dzieńniki madryckie 
z dnia 22g0 o tem milczą, przeto można słu- 
sznie o prawdzie tćj wiadomości powatpiewać. 
Jednak wszystkie doniesienia zgadzaja się na 
to, iZ dotknięta obecnie kwestyja wszystkie 
umysły w Madrycie w żywe wprawiła poru- 
szenie. 


Wielka Brytanlja i Irlandyia. 


Z Londynu d. 4. Lutego. Z szczegółów 
zamierzonćj przez Sir Roberta Peel refor- 
my handlu, jest jego zmiana ustaw zbożowych 
najważniejszym na teraz przedmiotem i0ztrzą- 
sania w naszych dzieńnikach; i wsamej rzeczy, 
szczęśliwy postęp tój całćj reformy zawisł od 
przyjęcia tćj jeduéj propozycyi. Z nieprzyjaż- 
nych oświadczeń dziennika Globe przeciw 
zmianie téj ustawy okazuje się, że jedna część 
whigów postanowiła, wspólnie z liga przeciwną 
ustawom zbożowym, stanowczo opićrać się 
przedłożonćj propozyeyi, jakoż łatweby to 
mogło nastąpić, iżby ja całkiem udaremniono, 
jeźliby aż do dnia drugiego odczytania bila, cała 
partyja whigów oświadczyła, że się z pomie- 
niona częścią zupełnie zgadza, Gdyż, ponie- 
waż prawie całestrońnictwo torysów występuje 
na przeciw ministrowi, tak, iz temu ostatnie: 
mu nawetj między dzieńnikami torysów an 


A, 


„ wielkićj propozycyi. 
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jeden organ nie pozostał wiernym, więc po- 
wodzenie siętćj propozycyi zawisło jedynie od 
przyzwolenia whigów. Jednakże jak wypadnie 
to przyzwolenie, nie možna w tćj mierze dać 
z pewnościa jakowego zdania, aż dopokad się 
lord John Russell, najznakomitszy naczel- 
nik whigów o propozycyjach Peela nie- 
oświadczy, gdyż od jego zdania będzie zależyć 
sachowanie się większości partyi whigów. — 
Chcąc zaś z obwieszczeń najznakomitszych or- 
ganów whigowskich, wyprowadzać wnioski, 
tedy można mieć nadzieję, Ze one oświadcza 
się za ministeryjalnemi propozycyjami; a z tad 
można się spodzióćwać przyzwolenia lorda J o h- 
ma Russell. »Cieszy nas to, pisze Morning- 
Chronicle że nasze zdania o planie reformy 
Sir Robert Peela zgadzają się z temi zda- 
miami, które między stroßnicıwem liberalnem 
panują. Pomienione wady planu (zmiana ustaw 
zbożowych) na które zwracaliśmy uwage, zostaną 
zupełnie uznane, jakoż będzie to bardzo słusz- 
nie, gdy przy najpiórwszćj sposobności je usu- 
ną, przypuści wszy, że usiłowanie w przy- 
wiedzeniu tego do skutku, nie sprowadzi nie- 
bezpieczeństwa, zagrażającego zniesieniu tej 
Jesteśmy zupełnie prze- 
konani, iżby było madrzej i lepićj a w poli- 
tycznym względzie dla Sir Roberta Peel 
również bezpiecznie, gdyby był natychmiast 
handel zbożem wolnym ogłosił, jakoż wkrótce 
pozna on to sam, Że dobrą sławę tćj szla- 
chetnćj reformy, przez swoje modyfikacyje, 
które dla każdego sa bezskuteczne i nic nie- 
warte, zeszpecil. Atoli, jakikolwiek bedzie 
miało skutek usiłowanie polepszenia planu, i 
Jakakolwiek postać przybiora jego szczegóły 
w czasie ostatnićj walki, jednak między meza- 


mi wolnego handlu nie może w tej mierze. 


jak tylko to jedno panować zdanie, Że naj- 
ważniejsza jest rzecza zebrać i połączyć wszyst- 
kie swe siły, dla zabezpieczenia ostatecznie 
pomyślnego skutku tćj propozycyi, która prze- 
cież w rzeczywistości wolny handel natych- 
miast przywraca, i obmyśla środki do pred- 
kiego usunięcia wszelkiego, nawet imiennego 
ograniczenia, którego tymczasowe trwanie jesz- 
cze cierpliwie znieść mona. Gazeta Times mówi 
w takiż sam sposób, owoż oba te pisma głów- 
nych dzieńników można uważać za jedyne 
podpory Peelowskićj propozycyi. Codzien- 
mie zawiéra Times artykuły, w których częścią 
zbija obłędy i bezzasadne obawy agrykulturzy- 
stów , częścią odpićra zaczepki odcienia whi- 
gów przez usprawiedliwianie Peelowskićj 
Propozycyi. »Agrykulturzyści,* pisze Gazeta 
Times, obawiają się, aby bardzo nie spadły 


ceny zbożowe, albo tóż, gdy wypadną złe uro 
dzaje, że naturalnego wynagrodzenia wysokićj 
ceny nie otrzymają. Jednakże przypatrzmy się 
temu licznemu wynagrodzeniu, które baczny 
pićrwszy minister dla nich wymyślił. Agrykulta- 
rzysta oszczędzi 10 do 15 pet. w odzieży, którą 
on sam, jego familija, słudzy i robotnicy no- 
szą. Jeżeli jnić ma własnego bydła, tedy 
uzyska przez zniżenie cła od masła i sćra. 
Będzie cokolwiek mnićj płacił za cukier, 
ryż, wódkę, mydło, swiéce i za 50 innych 
drobnych rzeczy. Jeżeli nie będzie mógł sobie 
sprowadzić tanićj karyolki z Bruxeli, albo 
obicia z Paryża, tedy poprzestanie na fran- 
cuzkim serwisie od herbaty. Ale czy robotnik 
zyska. co przez te ostatnie zniżenia cła, to 
zostawmy do rozstrzygnięcia jego patronowi i 
samemu właściciełowi gruntu. Następnie dzie- 
rzawca otrzyma znacznie tanićj nasiona i ko- 
łacze i ma wybór między kukurudza, paszą 
z ryżu i tym podobnemi prawdziwemi przy 
smakami dla swoich świń i bydła. Jeżli ma 
familije, otrzymająż jego córki stroje z Pa- 
ryža bez przemytnika tanićj? Przytém drogi 
jego stana się lepsze i tańsze. Jeżeli złodzieje 
z parafii drób mu wykradna, albo ziemniaki 
w polu wykopią, tedy będa ścigani kosztem 
rzadu, a dwunastomiesieczne ich wiezenie nie 
przyczyni się do podwyższenia jego podatku. 
Nakoniec naród przyłoży się do opłaty dokto- 
rów i nauczycieli dla ubogich dzieci, i t. d. 
Zresztą sądzimy, ze ani straty ani tóż wyna- 
grodzenia jego nie będą bardzo znaczne. Naj- 
podobniejsza do prawdy rzeczą jest, Ze dla 
niego pozostaną, rzeczy takiemi, jakiemi są. 
Eecz kraj powinien się przekonać, że się 
w troskliwóm ręku znajduje,e 

Uzbrojenie w Anglii trwa nieprzerwanie, 
Prócz zaciągu wojska i uzbrojenia flety, po- 
większają stojąca armiję. Królewska artyleryja, 
licząca 72 kompanij, otrzyma dla każdćj kom- 
panii 10 ludzi; a zatém w ogóle 720 ludzi 
więcćj. Jednak wyjawszy dwudziestu sześć re- 
krutów , których w Irlaodyi w Lisburn zacią- 
gnięto, trudno jest zebrać przynależna liczbę; 
zamierzaja więc, dla zwabienia przyrzćc kapi- 
tulantom pensyje po A. szylingowi ma dzień. 
po wysłużeniu 21 lat. — Dzieńnik Standard 
utrzymuje, że całe to uzbrojenie jest tylko 
miernóm pomnożeniem potrzebnych dla utrzy- 
mania pokoju sił zbrojnych. 

Francyja. 

Biura izby deputowanych zgromadziły się 
dnia 31. stycznia dla wybrania sobie prezy» 
dentów i sekretarzy. Z ośmnastu mianowąń 


4 * 
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«wypadło tylko cztóry na stronę opozycyi. Ztad 
większość ministeryjalna, wynosząca około 40 
głosów, zdaje się i w dalszych rozprawach izb 
zabezpieczona. 

Izba deputowanych toczyła daléj dnia 
2. lutego rozprawy nad szóstym paragrafem 
wniosku do adresu. Pan Remusat odczytał 
najpierw znany juz dodatek, który zapropo- 
nował, a Który co do istoty zawiera toż samo, 
co zawierał już odrzucony dodatek pana Ber- 
ryer, tylko, że poprawka pana Remusat 
przyjmując zasadę Sojuszu z Angliją,» w spo- 
kojnym duchu jest ułożona. Wnioskodawca 
rozwinął swą poprawke. Okoliczności, które 
skłoniły go do przedłożenia tej propozycyt, znaj- 
duja się w tém stanowisku, które ministeryjum 
względem Ameryki przybrało. Gabinet posta- 
wił się naprzeciw Anglii w pewnym rodzaju 
podrzędności, a to stanowisko wynika z jego 
położenia naprzeciw Zjednoczonym slanom. 
Przez nie odstępuje on od polityki, którą Fran- 
cyja od niepamiętnych czasów zachowywała. 
Sojusz z Angliją może mieć korzyści, ale 
aylko o tyle, o ileby polityka obu krajów nie- 
podległa pozostała, i oileby tak interesa jak i 
-polityke jednego nie poddawano ciagle drugie- 
mu. Mowca jest mocno przekonany, Ze mię- 
dzy Angliją a Stanami Zjednoczonemi nie 
przyjdzie do wojny, ale w interesie samego 

okoju, którego rozjemcą w tćj sprawie miała 
być Fraucyja, prosi on izbę o przyjęcie swo- 
jej poprawki. Minister spraw zgranicz- 
nych: Wnioskodawca przedstawił swa popra- 
wkę jako powszechną maxymę. Powszechna 
polityka wielkiego kraju powinna niezawisia 
pozostać. Jestto bardzo dobrze, zgadza on się 
z nia. zupelnie. Ale poprawka jego zawiéra cos in · 
nego, przygane na ministeryjum, niedowierzanie. 
Dla tego się on przeciwko nićj oświadcza. Ra- 
da, która gabinet miał sobie za powinność dać 
texańskiemu rządowi, nie zamierzała wcale co 
nieprzyjaźnego przeciw Stanom Zjednoczonyra. 
Szemranie na lewój stronie.) Jezeliby między 
sprzyjaźnionemi rządami nie wolno było po- 
wiedzićć sobie na wzajera swego zdania, wtedy 
zniknęłaby wszelka niepodległość polityki na- 
rodowćj. Pan Thiers: Proszę o głos, — (Ha- 
łas, szemranie.) Pan Guizot: Ponieważ pan 
Thiers zZada głosu, tedy odkładam na inny 
czas, to co w tćj kwestyi mam powiedzićć, 
(Śmićch.) Pan Thiers: Całe położenie jest 
zawarte w tój kwestyi, czy Francyja miała we 
° wcieleniu państwa Texas, dostateczny interes, 
który spowodował gabinet do takiego naprze- 
eiw Stanom Zjednoczonym zachowania sie, 
Francyja podłag jego przekonania, nie miala 


w tój mierze żadnego interesu. Ministeryjum 
dało się nakłonić do pewnego aktu grzeczno- 
ści dla Anglii. Jest on przekonany, Ze mini- 
steryjum nie okaże Żadnego: francuzkiego inte- 
resu, którymby swoje zachowanie się naprze- 
ciw Stanom Zjednoczonym usprawiedliwić mo- 
gło. Należy więć życzyć, aby jego sklonno- 
ści okazywania się dla Anglii grzecznóm , ta- 
mę położono, aby francuzka polityka niepod- 
legła od angielskićj została. Angielskie przy- 
mierze istnie w skutek popełnionych błędów 
tylko na ustawicznych przzwwoleniach Francyi. 
Szczyca się, Że neutralność zatrzymali. 
tralność jest tylko słowem, bez nieparcyjalno- 
sci jest ona niepodobieństwem. To powiada 
już sam zdrowy rozum, a sprawy Franeyi pro- 
wadzono całkiem przeciw zdrowemu rozumo- 
wł ludzkiemu. (Wielkie szemranie.) Pan Gui- 
zot: Spodziewam się, że pan Thiers sam nić 
ma przecież monopolu na zdrowy rozum ludzki. 
Uznaje on (Guizot) wprawdzie, Ze pan 
Thiers ma wiele rozumu, ale własne jego 
zdanie sprzeciwia się zupełnie zdaniu pana 
Thiersa względem dotyczącćj kwestyi, a prze- 
to Žada od niego cokolwiek cierpliwości i libe- 
ralności. Sadzi on, Ze powody jego można 
uznać za zupełnie złe, a przecież zdrowy ro- 
zum ludzki przyznać mu mona. (Smiéch.) 
Pan Thiers wezwał go, aby mu odpowiadał, 
ale na téj trybunie, nie należy wyzywać. My 
przedłożymy* rzekł minister, nasze powody 
izbie, niech ona między nami rozsadzi. (Sze- 
mranie na lewćj stronie.) Jeżeli szanowni 
członkowie nie przyjmujecie wyroku izby, tedy ' 
niepotrzebne sa rozprawy. Głos: »Wpan 
odwołujesz się do większości , bo ona jest na 
waszćj stronie i do was nale2y. Pan Gui- 
zot: „Większość nie należy do nikogo. Po- 
zyskuje się ja codzieńnie rozprawa, dowodami. 
(Brawo!) Nie będę jeszcze raz wszczynał kwe- 
styi o państwie Texas. Gdyby Francyja była 
naprzód w texańskićj kwestyi postawiła się na 
stronie Stanów Zjednoczonych, tedy wojna 
przy następnćj pobudce byłaby nieodzowną £ 
(Oklaski w środku, zaprzeczenie na lewéj stro- 
nie.) Minister oświadcza powtórnie, aby po- 
prawkę odrzucono , gdyż takowa jest niespra- 
wiedliwa, obrazajaca, i mogłaby podać w wat- 

liwość stosunek do sasiedzkiego narodu. 
(Oklaski.) 

W końcu odrzucono poprawkę 233 glo- 
sami przeciw 165, a zatóm wiekszoscia 68 
głosów. ; 

Donosza z Algiéru pod dniem 25. stycznia : 
Abd-el-Rader, o którym donosiły rapor- 
ty, Że znowu uszedł w zachodnia stronę, wpadł _ 


Neu- 


magle w Algieryi na plemię Rahman, i zrabo- 
wawszy je, umknął z zabrana zdobyczą, nim 
jeszcze jenerał Marey, który tylko o kilka 
godzin był oddalony , zdołał sprzymierzonemu 
płomieniowi w pomoc pospieszyć. Jak się zda- 
je, zamyśla Emir na algierskićj ziemi przezi- 
mować i na wiosnę przygotowuje powszechne 
powstanie, w którymto zamiarze emisaryjusze 
jego po całym kraju przeeiagaja. -- Słychać, 
że jenerał Levasseur ma być przed sąd 
wojenny stawiony ; jest on podobno przyczyna 
tego nieszczęścia, które spotkało jego kolu- 


mug, gdyż ją opuścił, przezco właściwie nie- 


porzadek się zwiększył, 
Farólestwo oBojćj Sycylii. 


Donosza z Palermo pod dniem 19. stycznia: 
Dis rano odbyło się w greckićj kaplicy domo- 
wój w Olivuzzo nabożeństwo na cześć uro- 

‚erystego zaręczenia Jego Rrólewiczowskićj Wy- 
aokości, następcy tronu Królestwa Wirtember- 
skiego z Jéj Cesarzowiczowska Wysokością Wielka 
Księżniczka Olgą. — Zdrowie Jéj Mości Ce- 
sarzowćj dość znacznie się polepsza. 


Be ir, S a | AAO 


UU. 


Nasz ziomek Jan Tysiewicz, którego 
talent malarski wspomnióć nieraz mieliśmy 
sposobnosd, bawi teraz w Paryżu, i tamże, jak 
się z prywatnego dowiadujemy doniesienia, 
ukończył teraz dwa nowe obrazy, Sato kopije 
dwóch znakomitych utworów sztuki malaralsł : 
jeden przedstawia Judytę według H oracego 
Verneta, drugi zaś Smierć Elżbiety Krółowćj 
angielskiej według Pawła Delaroche. 
Drugi ten obraz odznaczający się niepospolita 
wielkością, ma bowiem 13%, stopy wysokości, 
a 10 stóp 10 cali szćrokości oprócz ram, za- 
czął był nasz malarz nażądanie jednćj rodziny 
angielskićj, lecz gdy mu narzucano. odmiany, 
ink dalece odstępujące od oryginału, i mu się 
nie zdały stosowne, ukończył go dla siebie. 
Oba obrazy przeznaczył on na wystawę majaca 
się odbyć t&j wiosny w Pradze, a gdyby tam 

upca nie znalazły, maje przysłać do Lwowa. 
Jakkolwiek Życzyć wypada ziomkowi naszemu, 
by tak wielka i kosztowną pracę przedat jak 
najpredzej i najkorzystnićj, nie możemy je- 
dnakże przemilczćć, jakby nam miło było, 
gdyby te obrazy, za których wartością przema- 
wia już samo nazwisko malarza, dostały sie 

o mas, i znalazły najstosowniejsze dla siebie 
umieszczenie na rodzinnćj malarza ziemi. 


u 
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WIADOMOSCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


Wykaz porównawczy 
zabitego w Lwowie bydła rogatego 
w latach 1844 i 1845. 


W roku 1844 — W roku 1845 

w miesiacu sztuk — sztuk 
Styczniu . . 1745 — 1775 
Lutym . + 1459 — 4410 
Marcu . » » „ 1500 — 1654 
Kwietniu . . . 1502 — 1708 
Mau . . 4697 — 1569 
Czerwcu . . . 1606 — 1484 
Lipcu . . . . 1598 — 1634 
Sierpniu . . . 1689 — 1507 
Wrześniu 4696 — 1782 
Pazdzierniku . 1987 — 2030 
Listopadzie . 1827 — 1570 
Grudnia . » . 1685 — 1836 
Ogółem . 49881 — 19959 


Wypada więc, iż na konsumeyjg Lwowa wycho- 
dzi teraz na dzień (średnio) od 54 do 55 sztuk 


rogacizny. 
* ** * 


Handel zbożowy Gdańska 
w roku 1845. 


Z Gdańska w styczniu r, 1846. Chociaż han- 
del zbożowy w Gdańsku w początku roku 1845 
nie zabierał się wcale na dobry, jednakże w łe- 
cie coraz już lepszą przybierał postać , aż na- 
reszcie w jesieni gdy się o powszechnym nie- 

„urodzaju przekonano, wzbił się do tak znako- 
mitego stopnia, iż. spekulantom w Gdańsku 
najpomyślniejsze sprowadził skutki. 

Pszenicy wyprowadzono w r. 1845 z Gdań- 
ska 34,108 łasztów ; ztćj liczby poszło 23,342 
łasztów do Anglii, 7529 f. do IIolandyi, 76314. 
do Jersey i Guernsey, 627 }. do Belgii, 11751. 
do Prus Wschodnich, i 670 }. do Rosyi i ró- 
zuych innych krajów. Już szczupłe dowozy na 
wiosnę 'w r. 1845 przekonały, Że w Polsce i 
w Prusach zbiory w r. 1844 nie musiały być 
obfite; o téjze porze zaczęły się także dopyty- 
wania z zagranicy; wszystko to pobudziło spe- 
kulaöyje, a ceny wyszły o 30 procenta wyżćj 
tego punktu, na jakim w początku roku stały. 
Jednakże główna epoka podniesienia się cen 
nastała dopiero w końcu września, bo wtedy 
dopiero powszechna była obawa o zbiory w An- 
glii, wtedy także pokazało się, że Belgija i Ho- 

landyja maja nieurodzaj, Ze w Polsce i Prusach 
zbiory sa wcale szczupłę. A gdy do tego jeszcza 
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przyłaczyła się choroba ziemniaków, i coraz 
bardzićj się szerzac, mnożyła obawę powszech- 
mego niedostatku, wtedy ceny w kilku tygo- 
dniach bardzo się podniosły, bo o 14 do 45 
szylingöw na kwarterze. Późnićj jednak, gdy 
cło w Anglii nie tyle spadło, ile się spodzie- 
wano, gdy w późnćj jesieni wysokie opłaty za 
przewóz morski i premije asekuracyjne, handel 
tamowały, gdy nareszcie kilka dość znacznych 
dostaw świóżo zebranćj w Prusach pszenicy ode- 
braliśmy, wtedy przyszło do tego, że tę psze- 
nice z ostatnich zbiorów móżna było nabyć 
u nas o 6 do 7 szylingów na kwarterze tanićj 
w porównaniu z dotychczasowym najwyższym 
stanem cen. Ale to tylko ta swiéza pszenica 
była tańsza, dlatego, że właściciele nie chcieli 
ja zsypywać do szpichlerzy, lecz zaraz sprzedać, 
choćby i po niewysokich (cenach. Przeciwnie 
zaś ci, których pszenica leży w spichrzach , 
nie myśla jój tak łatwo zbywać, bo rachuja na 
ło, Ze na wiosne dobrze na tém wyjda, i przy- 
najmnićj po 60 szylingów za kwarter dostaną, co 
tóż bardzo jest prawdopodobnóm. Rozumić się, 
Ze pszenica ta jest jasno-pstra i najezelniejsza. 
Dowozów z Polski na tę wiosnę nie łatwo 
spodziewać się możemy,, gdyż kraj ten ma sam 
mało. W roku 4845 dostaliśmy z Polski tylko 
7400 łasztów pszenicy, w roku. zaś bieżacym 
będzie i o taką ilość trudno, bo nawet w wielu 
stronach Polski ceny sa wyższe niź u nas; a do 
tego jeszcze Żyto w tym kraju nielostatnio 
zrodziło. > 
Z dniem 1. stycznia r. b. zapasy pszenicy 
wynosiły u nas do 22,100 łasztów. Zapasy te 
w dobrym sa ręku, i dotąd jeszcze Żadnych 
ugód na odstawę wiosenną nie porobiono. 
Ceny nominalne pszenicy były z końcem roku 
4845 następujace: łaszt najczelniejszćj jasno- 
pstréj 133 do 134llej] 0d.580 do 600 zł. pr- 
(czyli 58 do 60 szylingów za kwarter), czelnćj 
jasno-pstrój 432 do 133ibćj od 570 do 580 zł. pr. 
(czyli 57 do 58 szyl. za kwarter), dobrćj pstrćj 
430 do 131fićj od 520 do 540 zł. pr. (czyli 52 
do 54 szyl. za kwarter), ordynaryjnej 126 do 
428fićj od 480 do 510 zł. pr. (czyli 48 do 51 
szyl. za kwarter). 
Żyto, wskutek bardzo niedostatniego w r. 
4844 tak u nas jak i w Polsce urodzaju, tak 
bardzo podrożało, Że przy cenach całkiem nie- 


stosownych z innemi handłowemi placami, mało 
go tylko od nas wr. 1845 można było wypro- 
wadzać. Itak gdy w r. 1844 wywieziono z Gdań- 
ska 17,478 łasztów, tymczasem wr. 1845 cały 
wywóz ograniczył się na 1805 łasztach, do Ho- 
landyi, Szwecyi, Norwegii i Prus Wschodnich. 
Z Polski dostawiono nam w r. 1845 tylko 158 
łasztów. I wtym roku nie spodziewamy się 
Żadnych dowozów z przeszłorocznego zbioru. 
Od jesieni r. 1845 ceny Żyta hardzo podsko- 
czyły, tak iż w końcu grudnia płacono jeszcze 
za łaszt po 410 zł. pr. — Gdy obawa psucia 
się ziemniaków cokolwiek astała, zaczęło Żyto 
nieco spadać, atoli zawsze jeszcze łaszt stoi 
na 370 do 385 zł. pr. — Cały zapas tego ziarna 
w Gdańsku z końcem roku 1845 wynosił tylko 
268 łasztów. 

Grochu wywieziono z Gdańska tylko 674 
łasztów, a cały zapas z końcem roku 1845 czyni 
242 łasztów. Cena łasztu była w końcu roku 
od 400 do 420 zł. pr., atoli do wiosny pewno 
się podniesie. 

Jęczmienia i owsa mieliśmy ledwie 
tyle, Ze na konsumcyję miejscową wystarczyły. 
Jęczmienia wywieziono w roku 1845 ledwie 100 
łasztów. Z końcem roku 1845 zostało w zapa- 
sie 67 łasztów jęczmienia, a 30 łasztów owsa. 
Läszt jęczmienia stał w końcu roku na 270 do 
300 zł. pr., aowsa na 200 do 220 zł. pr. 

Siemienia lnianego wywieziono w r. 
1845 tylko 149 łasztów, a rzepaku 298 
łasztów. Dowozów nic prawie nie mieliśmy. 
Z końcem r. 1845 zostało w zapasie 164 łasz- 
tów siemienia Inianego, a 49 łasztów rzepaku. 

Mąki pszennćj nic prawie nie wywie- 
Zlono. 

Wajdaszu wywieziono wogóle tylko 1329 
beczek do Belgii i Holandyi. Cena była po 43 
do 44 zł. pr. za beczkę. 

Potażu nic nie wywieziono, i cały zapas 
z końcem r. 1845 wynosił 25 baryłek. 

Worowiny polskićj i wtym roku mało 
do Gdańska dostawiono. Wywieziono zaś 1699 
sztuk, z którćjto liczby poszło 1300 sztuk do 
Anglii. — W zapasie pozostało 12,000 sztuk. 
Cena łokcia (gdańskiego) płótna podolskiego 
pik jest 22 feników , a płótna najbliższego pik 
49 feników. 

(Prrus Handl. Ztg.) 
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(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner 


7. Rozmailości.) 
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Redaktor J. N, Kamiński — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Kratterz. 


(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


(Dodatek radz.) 


N. = 


Dodatek nadzwyczajny do Nru. 19. Gazety Lwowskićj. 
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DONIESIENIA LITERACKIE, MUZYKALNE I ARTYSTYCZNE. 


W księgarniach 


KOWSKIEGO, 


we - 
LWOWIE, STANISŁAWOWIE I TARNOWIE 
dostać mo ua: 
cena w monecie konwencyjnćj. ) 


Schulkatecheſen 


nach dem Leidfaden 
des 
in den k. k. öfterreichifchen Staaten vorgeſchriebenen 
großen Katechismus 
v on . 
ANTON LGF FLER, 
Pfarrer in Seefeld. 


3 Bände. Wien, 1846. gr. Be, broſchirt 4 fl. C. M. 
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In dieſem karechetiſchen Werke, welches alle chriſtkatholiſchen Lehren des großen in den k. k. 
octerreichiſchen Staaten eingeführten Katechismus enthält, wird den angehenden Katecheten ein treffliches 
Hilfsbuch gebeten, die Regeln der Katechetik beim Religionsunterrichte der Kinder in zweckmäßige Un- 
wendung zu bringen. Der Herr Verfaſſer hat mit erſchöpfender Sorgfalt auf die Stellung und den In 
halt der Fragen zur allmähligen Entwickelung und Veranſchaulichung der Begriffe, Bedacht genommen, 
bat keine Begriffsbeſtimmung übergangen, und läßt, wie es beim Kinderunterrichte geſchehen fol, der 
Sacherklärung die Worterflärung vorausgehen. Dabei ift, wo es die Natur der beizubringenden Lehre 
erfordert, der geſchichtliche, erzählungsweiſe Unterricht in gehöriger Abwechslung angewendet, und aus der 
Erzählung werden wieder die einzelnen Begriffe durch Fragen entwickelt zur Anſchauung gebracht ung 
verſtändlich gemacht. ; 

Die Fragen felbft find klar und beſtimmt, zur Sache gehörig, anſtändig und gehen von den 
allgemeinen Begriffen zu den befonderen über. Überall wo es nöthig ift, find paſſende Erklärungen und 
Erzählungen. Da aber die Anwendung der erlernten religiofen Wahrheiten für Kinder die Hauptfache iſt, 
ſo wird nach jeder beigebrachten Lehre aus derſelben die entſprechende Anwendung katechetiſch entwickelt. 

Der erſte Band enthält die Glaubenslehre, der zweite Band die Sitten⸗ 
lehre, der dritte und ſtärkſte Band die Lehre von den heiligen Sakramenten, 
von der chriſtlichen Gerechtigkeit, und der Anhang von den vier letzten 
Dingen. Sonach können wir das Werk als ein höchſt brauchbares beſonders 
dem jüngern Klerus empfehlen. 


Brzywnkucw & Seidel, in Wien. 
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Handbuch der Chemie 


in welchem die anorganiſchen, organiſchen und organifirten Verbindungen dem neueſten Standpunkte der 
Wiſſenſchaft entſprechend, und des leichtern Überblickes wegen, nach den Grundſätzen der dualiſtiſchen Ane 
ſicht, in zwei nebeneinander verlaufenden Rubriken, deren eine die baſiſchen, die andere die ſauern Ver⸗ 
bindungen enthält abgehandelt find. Zum Gebrauch bei Lehrvorträgen, ſowie auch zum Selbſtſtudium für 
Arzte, Pharmazeuten, Techniker, Okonomen u. f. w. 


Von L. E. Jonas. 32 Bogen. gr. 8. broch. fl. 2. 48 kr. 6. M. 


Lehrbuch der Chemie für Landwirthe, 


zum Gebrauche bei Vorleſungen an höheren lane wirthſchaftlichen Lehranſtalten, und zum Selbſtunterrichte, 
von Dr. Franz Schulze, Profeſſor an der Univerſität Greifswald u. f- w. 
(Als 3te Auflage von Schüblers Grundfägen der Agrikulturchemie). 
Erſter Band: Unorganiſche Chemie. 38 Bogen. gr. 8. broſch. fl. 3. C. M. 


Die Lehre von den Urbarmachungen und Grundverbeſſerungen, 


oder Beſchreibung und Erklärung aller Urbarmachungen und Grundverbeſſerungen, welche die Sümpfe, 
Brüche, Hochmoore, Teiche, Haiden, Wälder, Wüſtungen, Sandſchollen, Dünen, felſigen Gruͤnde, Acker, 
Wieſen und Weiden betreffen, von Dr. Carl. Sprengel. 


x 
Zweite, vermehrte und verbeſſerte Auflage mit 6 Kupfertafeln. 31 Bogen. gr. 8. br. fl. 3. 45 kr. C. M. 
Buumzürtner'ſche Buchhandlung. 


Im Verlage des Unterzeichneten erſchien ſoeben eine Pracht⸗Ausgabe von: 


Mathilde. 


Memoiren einer jungen Frau. 
Von Eugen Sue. 
Aus dem Franzöſiſchen überſetzt. 
Rang a Quart mit Doppel⸗Columnen. Auf Velinpapir mit ganz neuen Lettern gedruckt. 
Complet in 3 Lieſerungen. Preis 2 fl. 42 kr. C. M. 

So wie dieſe Pracht» Ausgabe werden die beften Werke von Sue erſcheinen und zwar vom 
Meiſterhand überſetzt. Bei dem fo überaus billigen Preiſe rechnet die Verlags buchhandlung, auf einen: 
bedeutenden Abſatz, auch it ja Eugen Sue der gefeiertſte Schriftſteller unſers Jahrhunderts, der 
nicht allein eine auf gründliche Weltkenntniß bafirte Unterhaltung liefert, ſondern zugleich die edelffen; 
großartigſten Zwecke verfolgt, daher es denn ſelbſt hohe Häupter nicht verſchmähen, aus ſeinen Werken 
Belehrung zu ſchöpfen. — Bei dieſer Unternehmung hat die Verlagshandlung auf drei Prukte geſehen: 

1) Eine gediegene Überſetzung zu liefern, frei von mancherlei Mängeln, an denen die erſten 
Überfegungen leiden mußten, weil man bei dieſen nur auf möglichſt ſchnelle Übertragung dachte. 

2) Ein Prachtwerk zu liefern, welches würdig ſey, nicht nur des Meiſters unſerer heutigen 
Schriftſteller, ſondern auch der ſchönſten Privat- und öffentlichen Vibliotheken. 

3) Einen fo niedrigen Preis zu ſtellen, daß dieſes Prachtwerk von jedem Gebildeten anges: 
ſchafft werden könne. 


Gleichzeitig erſchien eine niedliche Ausgabe in Sedez von: 


Mathilde. 


Memoiren einer jungen Frau. 
. Von Eugen Sue. 
Aus dem Franzöſichen überſetzt. Sedez. Auf Belinpapier mit ganz neuen Lettern gedruckt. 
Complet in 6 Bänden, Preis. 2 fl. 30 kr. C. M. 
Auch bei dieſer Sedez Ausgabe hat es ſich die Verlagshandlung zum Grundſatz gemacht, das 
Schöne mit dem Villigen zu vereinigen, daher denn wohl auch auf die reichlichſte Theilnahme gerechnet. 
werden darf. E. F. E unse. 


